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'*RZEDP LATA .K arfer Zagłębie* k o » tc j«  
Ł Sntcow cn x odnoeisaiem  roczni* m i. 2400, 

półroczaie 1200 kwartalni* mk. 600,
■ micaięczni* mk 200. pocztą mk. 250. —- 

Z t term inow y druk ogłoszeń, kom unikatów  
i ofiar adm inistracja nie odpow iada,

i  wtiaftiEm fM golirlatgtzByEfc.
dk W j n a  3 sir.

I*rsz nonparelow y na 1 A dres R edakcji A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
alica B ę lł  ńska Nr 1

OGŁOSZ
stroni* Mk W f  na 3 sir. Mk. 50, na 4 itr . Mk.
35. Nadesłane w iersz garm onto*y  Mk. 75. j ___
D robne za wyr&z Mk, 10, najmniej Mk. 100, j Aci 
Dla zagrań. 11 0°/o droaej. K sżda podw rżka obo- i ----
wiązuje w szystkie ju t przyjęte ogłoszeni* od . A d^ iaistracja  o tw arta  od 9 rano  bez przerwy

i

W spraw ach redakcyjnych redak to r przyjm aj* 
in teresantów  ty lko od 12 w poł. do 2 po pał.

di* depesz: „KURJER* — SOS i PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
K antory własne oraz Księgarni* w Zagłębiu T*w

. . . . . — - - -  . • . . Akc. „Reklama Polska* w W arszawie i w siy-
n a zm any cen *z uprze n ego ia » ia  om iecie . |  ,j0 j ,  /  v>i*cz. W  niedzielę 1 lw ięta  od 8 do 10 r. I stkie Biura ogłoszeń w kraju  i zagranicą.
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RADA I 21112(0 TOWARZYSTAfA 
H I O L O N O - P R I E H m O B E B O  

«  ZASŁĘBIU DĄBROWSKIM
zgodnie z §  2 4  statutu, mają zaszczyt prosić P . T. 
Członków o konieczne przybycie w dniu 13 listopada 
r. b o godzinie 3 po południu do gmachu własnego 
naszego Towarzystwa w Będzinie przy ul Małachow  

skiego Na 31 dla przyjęcia udziału w

R o d z im  jnem Ogólnem Zebraniu
zwoływanem ze względu na bardzo ważne i niecier* 

piące zwłoki sprawy HURTOWNI,

P R Z E D M I O T E M  O B R A D  B Ę D Z I E ;

1} wybór prezydjum,
2) odczytanie protokółu ostatniego ogólnego ze­

brania
3) sprawa dalszej działalności T wa Handl. Przem
4) sprawa fuzji z Towarzystwem .Piast* i prze­

mianowanie Towarzystwa Udziałowego .H ur­
townia" na Towarzystwo Akcyjne.

5) wolne wnioski Zarządu i Rady, 1200
6) wolne wnioski członków.

W razie nieprzybycia w powyższem  (1-szym) ter­
minie odpowiedniej liczby P. T. Członków, odbędzie 
się nadzwyczajne ogólne zebranie (w Il-giin terminie) 
w tym że gmachu i dniu o godz. 4 po południu 
^ u ch w ały  tego będą prawomocne bez względu na licz­

bę przybyłych i liczbę głosów.

Będzin dnia 23 października 1921 r.

Rozstrzygnięcie 
sprawy górnośląskiej

sia n o  n u ZA WĘGIEL 
albo GOTÓW  
KĘ wagono- 
w c t a m ż e  O  
Drut miękki.

Warszawa, Słuźewska 4. ANDRZEJOWSKI

D októr

Józef Hałacz
D yrektor powiatowego 
8zplta ■ wenerycznego
P rzy jm u je  w o h o ro b ach  
w e n e r je in y e h  i e k ó rn y c h . 

Od godz . 3 - 7  w.
Będzin Newy Rynek M 3
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KlOPOOOOOntKK
K to b i w ie d z ia ł  o m ie jse u  zam ie sz ­
k a n ia  p a ń s tw a  W ac ław o w atw a  W»ń- 
n ie w a k ic h  j e s t  p ro szo n y  o ła sk a w e  
p o w ia d o m ien ie  o tem  żony  Z y g m u n ­
t a  f f a fn ie w a k ie g o . A dres: Z iem ia  
K ie le ck a , p s o z ta  S to p n ic a . C h rz a ­
nów  d la  E m il j i  W a l o ia w ik ie j  w 

dom n p a ń s tw a  S ik o rsk ic h  

U praaza s i?  in n e  p i s n ą  o ła sk a w e  

p o w tó rz e n ie  11 8 2
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Dziś i dni następne 
Dla m łodzieży dozwolone

N A P O L E O N  
i M-b Sans-Gene

Bohaterska epopea historyczna w 6 dużych częściach  
obraz ten osnuty jest na tle francuskiej rewolucji 
i zaliczony w poczet pierwszorzędnych szlagierów.

W dniu 19 b, m. Rada 
ambasadorów zakończyła 
swą pracę nad sprawą Gór 
nego Śląska. W  sprawie 
tej"odbyły się dwa posiedze­
nia. Na pierwszem posie­
dzeniu Rada Ambasado­
rów, uzgodniła swe poglą­
dy co do treści noty, jaka 
ma być wystosowana do 

j Polski i Niemiec z zawia­
domieniem o decyzji Rady 
Ligi Narodów" w sprawie 
Górnego Śląska. W  obra’ 
dach brali udział Jules 
Cambon (Francja), lord 
Hardinge (Anglja), Herriok 
(Stany Zjednoczone), Lon- 
g&li (Włochy) Ishi (Japonj*). 
Na drugiem posiedzeniu Ra 
dy Ambasadorów odczyta 
no jeszcze raz treść noty, u- 
stalonej na posiedzeniu 
przedpołudnio vem.

Przy redagowaniu noty 
zwyciężył angielski punkt 
widzenia, mianowicie nota 
zakomunikuje Polsce i 
Niemcom decyzję genews­
ką w cahści, t.j. linję gra­
niczną i klauzule gospodar 
cze, ]ako obowiązujące.

W  dniu 19 b,m, wie­
czorem Rada Am basado­
rów zakomunikowała ’treść 
uchwały genewskiej Komi­
sji Międzysojuszniczej. Rzą 
dy Polski i Niemiecki bę« 
dą zawiadomione o tej de* 
cyzji za pośrednictwem 
swoich ambasadorów w Pa 
ryżu, którzy mieli otrzymać 
notę Rady Ambasadorów 
dn. 20 bm. w południe.

Nota ta składa się z  
trzech części: a mianowi­
cie: 1) z noty wstępnej, 
powiadamiającej o rozstzy- 
gnięciu sprawy górnośląs­
kiej. 2) szczegółowej treś­
ci decyzji w sprawie linji 
granicznej polsko-niemiec­
kiej na Górnym Śląsku, 
wreszcie 3) klauzul gospo­
darczych, obowiązujących 
obie strony po przejęciu 
przyznanych im okręgów 
Górnego Śląska. Równo­
cześnie Polska i Niemcy 
zostaną wezwane do nai 
tychmiastowego rozpoozęi 
cia wspólnych obrad w 
sprawie wprowadzenia w 
życie genewskich klauzul 
gospodarczych.

Treść noty nie jest do-

nakowoż pogłoski, iż w 
nocie stwierdza się, że Pol 
ska i Niemcy będą mogły 
objąć przyznane im tery- 
torja dopiero po podpisa­
niu klauzul gospodarczych.

A więc przewlekana 
tak długo sprawa śląska 
została wreszcie rozstrzy­
gnięta. Jak to już podaliś 
my dokładnie w numerze 
wczorajszym, granica, nakre 
ślona przez Radę Ligi Na­
rodów jest wysoce krzyw 
dzącą dla ludności polskiej 
bo to, co przypadnie Pols­
ce, ani w połowie nie od­
powiada tak zw. linji Kor­
fantego i w jnikom  plebis* 
cytu.

Pod tym względem p o ­
lityka państw koalicyjnych, 
niestety, wzięła na swe su­
mienie jeden z najcięższych 
grzechów, bo skrzywdziła 
ekonomicznie Polskę i o d ­
dała wielką część ludności 
polskiej G. Śląska w jarz­
mo niemieckie.

I dziwić się doprawdy 
należy czelności niemców 
szowinistów, którzy wrzesz-

ozą w niebogłosy, że stała 
Im się... krzywda,

Jak się ułożą stosunki 
polityczno-gospodarcze na 
tle podziału obwodu prze­
mysłowego i wogóle tere­
nu plebiscytowego, z k tó re­
go Polska otrzymała zale­
dwie skrawki pograniczne 
—■ przyszłość pokaże.

Bądź co bądź cieszyć 
się należy, że zdołaliśmy 
wydrzeć część ludności 
polskiej G. Śląska z rąk 
tyrańskicb. Otrzymać ma­
my przytem 83 proc. w ę­
gla, 59 proc. koksu, 65 
proc, żelaza, 70 proc. stali 
i 100 proc. cyny. W  prze­
ciągu 6 miesięcy ma obo­
wiązywać na Śląsku walu- 
ta niemiecka (dlaczego aż 
tak długo?!), wspólna admi 
n.stracja kolej owa przewi­
dywana jest na 8—10 lat(?!), 
ale zapewne trwać będzie 
krócej. Gen. Le Rond ma 
wkrótce przyjąć Naczelni­
ka Państwa w Katowicach, 
gdzie odbędzie się uroczys 
ty  akt oddania Polsoe przy 
znanych jej terenów. W i­
tajcie nam! bracia Ślązacy! 
Oto po długiej rozłące po­
łączymy się węzłem niero­
zerwalnym wreszcie!

/. st.

Polki wileńskie do kobiet świata.
, P«jł*o«®T, p»niś*j ust do . tutejsza nie chce się poddać i
k o b ie t  o e łe g o  s w ia te *  u c h tre lo n y  „ i , ,  ,
na  w ie cu  k o b ie t  w W iln ie  d n ie  2 p*Ady Się n ie  p odda , Choćby tO

•* “  krwią własną okupić miała —p i i d i .  19 2 1  r
L is t te n  e o s ta t  ro te a ia n y  do  

p is m  w  k r a ju  i z a g r a n ic ą .

„Trybunał Sprawiedliwości, 
reprezentowany przez L’gę Na­
rodów, decyzją swą w sprawie 
zatargu polsko litewskiego do­
wiódł, jak trudną je*t rzeczą 
utrzymać szalę słuszności i nie 
podporządkować się Intrygom 
politycznym.

Werdykt, wydany w sporze 
polsko litewskim, jest aktem krzy 
czącej niesprawiedliwości, który 
poruszył I oburzył catą ludność 
W ileószczyzny, jest zarazem 
aktem Ignorancji historycznej.

Nie miejsce tu na wykład 
hlatorjl, lecz przypomnieć nale«y, 
że od 5 wieków W ilno było 
ośrodkiem kultury i oświaty pol­
skiej —  te  polski Uniwersytet 
Wileński założony w r. 1579 przez 
polskiego Króla, rozniecał światło 
I naukę na całą Polskę, a ucze­
ni Polscy, których ten Uniwersy 
tet wydał, uznani I cenieni by ii 
w całej Europie. Przypomnieć 
naleśy, że W llemzszyzoa etno­
graficznie litewską nie jest 1 że  
roszczenie jakichś praw do Wl«

i r e s c  n o ry  n ie  j e s t  a o -  leószczyzny ze strony Litwinów
k ła d m e  z n a n a , k rą żą  jed> I ;c:t fcccpcdsiawiie l - i e  ludność

rządowi Litwy Kowleńikiej.
Statystyka, dokonana w roku 

1908 przez Administratora dje- 
cezji Wileńskiej, wespół z ducho 
wleóstwem lltewskiem wykazuje, 
t e  w Wilnie na 96,000 Polaków  
jest 2207 Litwinów, co stanowi 
zaledwie 2 proc. Statystyka do­
konana w r. 1916 przez władze 
niemieckie, wykazuje, że aa 
liczbę 74.463 Polaków wypada 
Litwinów 2909. Statystyka przez 
władze polskie sporządzona w 
r. 1920 wykazuje tę samą pro- 
centowość (2,9 proc.) Litwinów 
a w Wileńskim powfecie„7,5 proc.

Dane te wszystkie stwierdza­
ją, jak orzeczenie Ligi Narodów 
nie wspiera się na żadnych rze­
czowych fondsmtntECh Dla te­
go to, my Polki Ziemi Wileńskiej, 
których m ęsowle, synowie I bra 
cia krwią swoją wyzwolili Wilno 
z rąk dzikich hord bolszewickich, 
z któreml bratali się publicznie 
Litwini —  protestujemy przeciw 
niesprawiedliwości,oddania Wilna 
Litwinom i zwracamy się do 
Was. Kobiet Świata, Całego, do 
waszych serc, bijących miłością 
Ojczyzny, abyście podtrzymały 
nasz krzya boru i oburzenia*.
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l  górnego Śląska.
S p iitt objęcia odzfskaml części Giraego Śląski.

O ile wywnioskować 
można, procedura objęcia 
przyznanej nam części Gór" 
nego Śląska będzie miała 
etapy następujące:

W  ciągu tygodnia od 
chwili zawiadomienia posła 
naszego w Paryżu o uchwa­
łach Rady Ambasadorów, 
zebrać się ma w Opolu ko­
misja mieszana polsko-nie­
miecka przy udziale urzę­
dującej tam komisji aljan- 
ckiej. Zadaniem tej komi­
sji mieszanej ma być za­
warcie umów ekonomiczno- 
finansowych, na podstawie 
uchwał genewskich.

Drugiem, ale wysuwa- 
jącem się na plan pierwszy 
zadaniem komisji miesza­
nej, ma być, w związku z 
przebiegiem rokowań na 
temat umów gospodarczych 
ustalanie sposobów a mo­
je  nawet i terminów obej­
mowania administracji na 
należącej do nas części Slą 
ska. Zdaje się być nie wy­
łączone, że zgodnie z luź* 
ną propozycją rzuconą pr*e* 
przewodniczącego komisji 
międzysojuszniczej w Opo­
lu, gen. Le Ronda, naprzód 
rozpoczęłyby czynności wła 
dze cywilne polskie, zaś 
potem dopierc, w miarę u- 
stępowania wojsk koalicyj­
nych, posuwałaby się armja 
polska. Oczywiście, są to 
tylko rzeczy bardzo nieja­
sne.

Faktem jest tylko, że w 
czwartek w południe, na 
zaproszenie p. ministra — 
spraw zagranicznych zebra 
U się u niego desygnowa­
ni członkowie do polskiej 
części komisji mieszanej, 
przyczem każdy z nich re­
prezentuje interesy odpo­
wiedniego resortu pań­

stwowego. A  w i ę c :  
administracja —- wice­

wojewoda Zórawski,
skarb — B. Diamand, 
sprawiedliwość — Z

Seyda,
handel i przemysł — inż. 

Kiedroń,
sprawy węglowe — Kra- 

snodębski,
pocztę i telegraf — p. 

Kowalski,
koleje — wicem. Eber- 

hardt z doradcą technicz­
nym pułk. Barberem,

sprawy wojskowe — 
ppułk. Kutrzeba,

główny komisarz gra­
niczny — hr. Szembek z 
Poznania.

Przewodniczyć delegacji 
polskiej będzie komisarz 
generalny w Gdańsku p, 
Pluciński, który na ten 
csas opuścić ma swój stały 
urząd.

Panowie ci wyjechać 
mają w dniach najbliższych, 
zaś okres obrad komisji 
mieszanej przewidziano na 
dwa miesiące. Komisja li­
kwidując się, pozostawi po 
sobie t. zw. komisję pięciu, 
złożoną z dwóch polaków, 
dwóch niemców i przewo­
dniczącego wyznaczonego 
przez Ligę Narodów. W e­
dług dotychczasowych nie" 
stwierdzonej autentycznoś­
ci pogłosek na przewodni­
czącego komisji pięciu u- 
patrzony jest p. Ador b. 
prezydent Rzeczypospoli­
tej szwajcarskiej. Komisja 
pięciu funkcje swe sprawo­
wać ma lat 15, w których 
ciągu ma baczyć, aby umoi 
y / y  gospodarcze zawarte 
pomiędzy stronami polską 
i niemiecką były ściśle 
przestrzegane.

Koalicja chce opuścić.
G. Śląsk?

BYTOM. Telegr. Union 
donosi, że komisja koalicyj 
na czyni już przygotowania 
do wycofania wojsk koali­
cyjnych z G. Siąska. Dla 
Francuzów i Anglików przy 
gotowano rzekomo w Opo 
lu po 10 pociągów. Włosi 
wyjadą w 22 pociągach. 
Daty rozpoczęcia transpor­
tów jeszcze nie ustalono.

Sprawa sutoporpji 
Wseb. Małopolski-

W  ostatnich ’dniach coraz 
częlciej pojawiają się wieści 
z Warszawy, z których widać,
Ze czynniki rządowe i sejm o­
we zaczynają zaatanawiać się 
nad projektami autonomji dla 
W sch. Małopolski.

Nie wiemy, jak  ta spraw a 
przedstawia się w rządzie, czy 
rzeczywiście podawane wiado 
mcścl m ają jaką podstawę, 
ale to jest pewne, źe klub po 
słów socjalistycznych przygo­
tow uje wniosek, który w naj­
bliższych dniach ma być zgło­
szony w sejmie, a domagają­
cy się wprowadzenia autono­
mji dla wsch. Mai*polski, aby 
odrębny układ tutejszych sto ­
sunków narodowościowych 
m ai s il  wyraz w sdpowisdnich 
formach jego adm inistracji.

Zapewne powie ktoś, *e 
teraz nie pora o tem  mówić, 
przyznajemy, źe akom pania­
m ent strzałów na rynku  na­
szego miasta, jak  i obecne a 
resztowania, nie stwarzają od­
powiedniej jatmosfery, nie 
mniej jednak do rozplątania 
tego węzła poważnie i zaraz 
zabraó się należy. Zaognianie 
się nastrojów nie może niko­
go odstraszać, jeżeli tylko ma 
się wiarę, że tak po jednej, 
lak i po drugiej stronie znaj­
dzie się dość ludzi rozumnych 
i poważnie myślących o przy­
szłości togo kraju, którzy po­
dejmą trudnego może, ale do­
niosłego zadania ułożenia wa­
runków  pokojow ego okładu 
i rozwoju stosunków.

Naturalnie tego dokonać 
nie mogą ci, którzy liczą na 
czynniki obce, zewnętrze, bo 
jakakolwiek za padnie decyzja 
w Genewie, Londynie czy P a ­

ryżu, to istoty stosunków nie j 
zmieni, o ile wśród samej lud­
ności natrafi na opór. O ba­
wiać się trzeba, że obca inge­
rencja może jeszcze podmino 
wać stosunki, podobnie jak o 
becnie usiłuje się >tw orzyć 
stan niepewności, aby na tę 
decyzję wpłynąć. Inicjatywa 
w kierunku iuregulo wania tu­
tejszych stosunków musi wyjść 
od rządu polskiego, a rów no­
cześnie w społeczeństwie poł- 
skiem m uii sobie utorować 
drogę zrozumienie, źe w za­
rządzie tej części kraju musi 
ludność ruska mieć poważny 
głas.

Kwcstja autonomji dla Ma­
łopolski wsch. powinna s 'ę  by 
ła wysunąć już na wiosnę br., 
bezpośrednio po ratyfikacji 
traktatu ryskiego. Lepiej je d ­
nak późno, niż czekać czyje* 
goś zmiłowania.

Niewątpliwie długiego Jesz-( 
cze czasu potrzeba, zanim wy-v 
gasną ostatnie 'ognie pożaru, 
podsycanego umiejętnie przez 
fanatyków obu stron.

Jeśli uwzględnimy bankruc­
two zasad i metod, stosowa t 
nych w przedwojennej polity­
ce wobec mniejszości narodo- i 
wycb, czas dojść do wniosku, 
źe jedynie na licji zagwaranto 
wania w s z y s t k i m  pełni 
praw i swobód obywatelskich j 
leży osiągnięcie normalnych 
i zdrowych warunków życia.
A  tej gwarancji dostarczyć musi I 
i dostarczyć powinien samo- j 
rząd kraju. W ystirczy też po | 
wołać się na uchwaloną przez 
s e j m  konstytucję i domagać 
się zastosowania jej w życiu, 
a sprawa naturalnego rozwoju 
stosunków w naszym kraju 
wejdzie na naturalne i pożąda­
ne tory. ć

T E L E G R A M Y .
?ro |ikt Doijch rozporządzeń 
do u s tn y  o riforiiiii rolni)

W ARSZAW A. (TeLwł.) 
Prezes Głównego Urzędu 
Ziemskiego p. Kternik opra 
co wał projekt nowych roz 
porządzeń wykonawczych 
do ustawy o reformie roi 
nej, które się składają z 
50 artykułów, Projekt ten 
zaprowadza przy przymu 
sowem wykonaniu ustawy 
o reformie rolnej postępo 
wanie administracyjne, wy 
klucza zaś stosowanie pro 
cedury cywilnej.

P nvo i6 !l« ! ly s t ia  potfąpo- 
f t i l i  policji p ińst«ov ij

W ARSZAW A. (Tel.wł.) 
Ukazał się okólnik główne 
go komendanta policji pań 
stwowej w sprawie niez 
włocznego wprowadzenia 
dla celów bezpieczeństwa 
publicznego systemu pre 
wencyjnego działalności po 
litycznej t. j. działalności, 
zmierzającej do niedopusz 
czenia do wykroczeń prze 
ci w bezpieczeństwu pu 
błicznemu.

Zanucli czsrnij giiłdf.
W ARSZAW A (E. E/, 

Według wiadomości „Prz 
W iecz.“ policja dokonała w 
nocy z 19 na 20 boa- rewi 
zji w drukarni Grabowskie 
go, przyczem miano wy 
kryć, że  wszystkie bankno 
ty 1000 markowe białe se 
rjl 10 ej, są fałszywe Przy 
puszczać jednak należy, że j 
ma się tu do czynienia jsm 
zamachem czarnej g ie łd y \ 
zaniepokojonej korzystnym  
zwrotem kursu marki poi 
skiej, gdyż wedle miarodaj , 
nych oświadczeń, banknoty j. 
tej 10 ej serji są absolutnie 
prawdziwe.

lo t i  Rady Kmbisidordv.
W ARSZAW A (tel. wł.) 

Przewodniczący Rady AreV 
basadorów, prezes minis­
trów Briand, wręczył w 
czwartek tekst decyzji Ra­
dy Ambasadorów w spra­
wie górnośląskiej posłowi 
polskiemu w Paryżu hr, 
M, Zamojskiemu i posłowi 
niemieckiemu.

Walka o był 
inteligencji.

W ite urzędniczy, który się odbył w 
d, 9 bm. w Sosnswcn wywołał poruszt- 
aie ep in ji publioznej. „Iskra* sosnowiec­
ka wystąpiła * n a jezk ą  prseciw  przebie- 
{ •w i w iesa , Je j e  rezoluoji i prezydjnm, 
w eiłereoh  artykułach : „Nie wolao, nie 
wełno*, „Niepesaytilne wybryki*, „Spros­
towanie sędziego Pawełka* 1 „Znowu 
nieporozumienie". Paroksyzm wściekłości 
„Iskry* wzmagał się  stopniowo, wyrzn- 
eająo sały )ad partyjności na k izyezą- 
■ejo o chleb pracownika państwowego, 
aż w rs s is is  spstkał się * nale ty tą  od- 
prawą i neish ł. O j i ł  urządników pańs- 
twowyoh w s ie sw is , k tó rą  m nsiała za­
mieści* sani* „Iakra*. zaprotestował w 
silnych słowach przeciwko temu m ącenia 
sp in ji publicznej, przeoiwko załatwianiu 
na tam ach prasy osobiatych porachun- 
ków, nazywając napaść na przewodni­
czącego wiecu złośliwą insynuacją i 
podkreślająo, że uchwały wieon zapadły 
jednogłośnie. W ostatnim  więc artykule 
„Iskra* zbesztane, zdemaskowana przy 
c ich ła  i powołuje się na nieporozumie­
nie, Wj powiadając chęć zakończenia raz 
na zawsze tej sprawy.

Nie o rozprawę z „Iakrą* mi oho

dzi; nie w arta je s t tego. Wiec wywołał 
głąbsze refleksje.

W alka o byt m aterjalny pracowni 
k6w państwowych weszła w nowe stn- 
djnm i wraz z innymi warstwami wyzys­
kiwanych pracowników podjął się  jej 
pracownik państwowy. 'Od początku 
powstania państwa postawiony w położe­
nie trudne, śmiesznie nisko wynagradza­
ny, walczył z aiedostatkiem , brakam i, z 
heroizmem pełnił swe obowiązki, oczeki­
wał lepszej przyszłości. W ierzył, te  on 
nie może o zio się upominać, Jest bo­
wiem inteligentem , któremu jeg* rola w 
społeczeństwie nie pozwala niczego sic 
domagać, że nie może brać sobie wzoru 
z robotnika i  w tem  naiwnem przekona­
niu głodował i  marzł. Czaz pogarszał sy­
tuację; zaczęto szemrać; zaczął s ię  okres 
zebrań, uchwał, wysyłanyeh drogą urzędo­
wą Zbywano go wtedy oct łapami, popra­
wiano o parę punktów mnożnik, dawano 
po parę tysięcy mk. zapomogi, na wszystko 
się  pieniądze znalazły, * poprawie nędzy 
urzędniczej nie pomyślał n ik t W szystko 
to nie w ystarczało. Pensje w zrastały w 
postępie arytmetycznym, drożyzna w pos­
tępie geometrycznym, dysproporcja zwięk 
szała się z dnia na dzień. Praoownik 
państwowy odmawiał sobie w szystkiego 
i  wymagania zmniejszył do minimum 
położenie jego stawało si* podobnem do 
położenia owege konia, którego przyzwy­
czajono do oszczędności, zm niejszająi z 
dnia na dzień porcje żywnościowe. Nie 
w iedział jak  sobie poradzić.' Widział

wprawdzie, że robotnik zorganizowany w I 
zw iązki je s t przedmiotem opieki, zam 
organizować się nie chciał, ozy też nie 
omiał. A jednak życie, bezlitośnie bijąc 
go obuchem po głow ie, uozyło go słusz­
ności owej przypowieści, że jeden pr Ł 
da się  łatwo złamać, t le  wiązka prę­
tów  potrafi staw ić nieprzełamany opór. 
Zaczął się więc ruch organizacyjny. Za 
częto tworzyć Stowarzyszenia, ;któryeh 
s t . tu ty  zawierały program podniesienia god 
■ości s tanu  urzędniczego, życie to w a­
rzyskie, te a tr  amatorski, sport i t .  p. 
gdzieś na szarym końcu znalazła się 
zawstydzana obrona interesów m aterjsl- 
■yoh, która w tym magazynie galanterji 
ze zeszłego w ieku, czuła się dtlw aie 
nieswojo, ale przecież i ją  um ieszczo­
no. bo staw ała  się modną, stow arzysze­
nia te  były bezpłodne, życie śmiało się 
z nich. Jakżeż bowiem można mówić * 
podn esienln godności urzędnika, Jak ten 
głodny, boey i  obdarty s ta ł  się eynoeimem 
biedy i poSiżenit; trzeba n a  dać wpierw 
Jeść, m ieszkać i  nbrać aię porządnie i 
po ludzku; w ysilanie się na godność w 
dzisiejszej jego sy tuacji m aterjalnej je s t  
to  kadzenie umierającego; tak i program 
jes tto  wieszanie kraw ata na nagim. Trze 
ba jasno, otwarcie i eilnle postawić pro 
gram przede wszystkiem nratowania od
głodu człowieka, potem mówić będzie 
można o podnoszeniu |ego godności, ina 
czej jestto  gadanie. To też te stowarzy­
szenia zostały na papierze, nic urzędni­
kowi nie pomogły. Pracownik poństwowy

poczuł, że jego siły  duchowe są eksploa­
towane, że niema minimum egzystencji, 
że skazany je s t  na degeneraoję aiebie i 
swej rodziny, że stoczyć się będzie mu­
siał na dno jak  parjas społeczny, poznał, 
że istn iejące stowarzyszenia urzędnicze 
ze swoimi tendencjami wokalno-muzykel- 
nymi, nie obronią go, poznał a raczej na 
własnej skórze poczuł, te  nie jee t niczern 
inaem, ja k  ty lko  proletariuszem  pracują­
cym nmysłowo i że Jak on walkę 
■toczyć musi o prawo do tycia , o byt 
m aterjalny, ńe wreszcie jak  on łączyć 
się  musi w związki, któreby sta ły  na 
straży jego interesów  zawodowych. I tu  
stoimy na progu poczęcia się nowego 
ruohu n ie ty lk o  wśród urzędników, ale i 
wogóle w szystk ich  umysłowo pracujących.

Przed kilku laty pierwszy u nas inte 
Ugent Żeromski pisał i przekonywał o potrze 
bie zrzeszania ei« inteligencji, Wojna i po 
czynione w Czasie jej trw ania obserwa­
cje społeozne dowiodły konieczności tego 
Było to zawezo żądanie najtrudniejsze. 
Popęd do zrzeszania się , tak  silnie roz­
w inięty u  pracownika fizycznego jeet w 
inpełnym zanika u inteligencji. Różno­
rodność konstytucji umysłowych, a co 
za tem idzie  światopoglądów i ten d n o ji 
moralnych, zróczuiczkowaiiy r o ’z ij pracy 
i n  sproszkowanie miejscowe ebok fał- 

i szywego pojmowania isto ty  i roli praoow- 
; nika umysłowego — są największymi do 

tego przeszkodami. Dopiero wojna uc«y- 
n iła zasadniczy wyłom w dotychczasowym 
stanie rzeczy M aterjalizn dziejowy, w

1 SU

i

który nie wierzono, przemówił sw o iA , 
językiem, rozszalała walka o byt w naj- j 
bardziej wyraźnych objawach tak n* 
froncie bojowym, Jak i w ew nątrz krajn. 
Stało się to, co się  stać musiało. O trzy j 
mał się w tej walce silny kapitalistę, 
wyszedł z niej w górę większy i m niej­
szy paskarz, wytrzymuje ją  jako tak» 
robotnik fizyczny —  przepadł z krebeset* 
pracownik umysłowy, sproletaryzowal *i< 
Nastąpiło groźne zjawisko społeozne 
przewartościowanie. Ludzie, którymi 
ła  kultura, s ta li się żebrakam i; litei 
wybitni sprzedają m arki na poczcie, pro-, 
feiorowle nniwereytatu urządzają głód* 
we demonstracje po ulicach, malarze pc* 
tre tn ją  nowyoh Beldhabów, artyści grajl 
na estradzie i scenie d la hełoty umysł® 
we) — oała in te ligencji wyprzedaje m*j 
ble i czeka na śmierć głodową. N ieprzf 
gotowany do walki pracownik nm yałotn 
z idealnym światopoglądem, w którym p*" 
kntnje jeszcze ów duch i pojęcie o 
k iejś m etafizycznej istocie swojego «* 
wodu — m usiał przegrać w tych zap*| 
gach Zycie nie zna litości —  bi 
zwyciężonym.

1 tu  nie potrzeba dużo mówić, 
dzimy. że giniemy.

W ycieńizony fizycznie, na dłngą pr» 
ssłość w potomstwie wycztrpany, nie 
silająoy sweę-o ducha żadną n o w ąstra  
nie mogący nigdzie iść, nie czytać, 
w idzieć, nie mogący dzieci swych Ł-e? 
oić w sz io łach , pracownik umysłowy 
oałej swojej w arstw ie jee t za  wymarci1
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W ilki chłopów przeciw 
. diaiiie.

WARSZAWA. (Tel.wł). 
Z inicjatywy kilku posłów 
chłopskich miało się odbyć 
onegdaj zebranie posłów 
włościańskich wszystkich 
klubów poselskich, celem 
zorganizowania obrony prze 
ciw zamiarom , p s n ó  w", 
chcących od chłopów ściąg 
nąć d a n i n ę. Inteligencja 
klubów ludowych w zebra 
niu tern udziału nie wzięła

Obrady nie doprowadzi 
ły do celu. Mają być dziś 
kontynuowane.

P o śred i icząc i  propozycja 
Fraicji.

WIEDEŃ. (?. A. T.) 
„Wjener Allgemeine Ztg." 
donosi z Paryża o propo­
zycji pośredniczącej Fran­
cji. Propozycje m a j ą  się 
przedstawiać, jak następuje 
A l i a n c i  zakomunikowa­
liby wspólnie w Berlinie i 
w Warszawie całkowity wy 
rok Rady Ligi Narodów, do 
łączając dodatkowe pismo, 
w którem zaznaczaliby, że 
część odnosząca się do 
linji granicznej ma wiążą 
cą ważność, podczas, gdy 
propozycje, tyczące się go­
spodarczego punktu, pozo* 
stawione będą opinji obu 
stron.

Pomoc z ig r iB lcz iic ti  
fhunsisićW'

WARSZAWA. (Tel.wł). 
Rząd polski otrzymał za­
pewnienie ze strony zagra 
nicznych sfer finansowych, 
źe dostarczą one pokrycia 
wszelkich potrzebnych wy- 

l  datków, związanych z prze 
jęciem administracji, przy 
znanej Polsce części Gór 
nego Śląska, Wiadomość 
ta jest bardzo ważna, gdyż 
spekulanci oczekiwali tej 
chwili, a b y  poprawić kurs 
marki niemieckiej w na­
dziei, że rząd polski bę­

dzie marki niemieckiej po­
szukiwał na giełdzie.

Z n ie r i i i i i  mlBicforsiva 
kultury

WARSZAWA Komisja 
konstytucyjna pod prze­
wodnictwem p. Rataja obra 
dowała nad rządowym pro 
jektem ustawy o zniesieniu 
ministerstwa kultury i sztu 
ki. Po dłuższej dyskusji 
uchwalono projekt ustawy 
w brzmieniu rządowem, z 
tą tylko zmianą, że tytuł 
urzędowy rninist. wyznań 
religijnych i oświecenia 
publicznego pozostaje bez 
zmiany

Kskinizy o G, kląsku.
NAUEN. (P. A. T.J Pol 

ski delegat do Ligi Naro­
dów prof. Askenazy oś­
wiadczył w kwestji rozwią 
zania problemu Górnoślą 
skiego, że jakkolwiek d e ­
cyzja ta nie spełnia całko’ 
wicie nadziei polskich, jed­
nakże jest ważna dla usta 
lenia zachodnich granic Pol 
ski. Askenazy wyraził na< 
dzieję, że sytincja politycz 
na Polski ulegnie zupełnej 
zmianie, gdy państwo pol­
skie wejdzie w posiadanie 
zasobów górnośląskich De 
cyzja genewska przyczyni 
się zasadniczo do dźwignię 
cia ekonomicznego Polski.

Dalsze i r u z h f a n l a  w s p r » i i  
spisku u lr i iń sk iig o .

LWOW. „Kurjer Lwo­
wski" donosi, że władze 
śledcze posiadają już boga 
ty materjał, który odsłania 
zbrodnicze knowania pro* 
wodyrów ukraińskich. Cie 
kawą niezmiernie jest rze 
czą, że wplątany jest w tą 
spra wę były major wojska 
polskiego Franciszek Józef 
Sztyk. Jaka rola jego by 
ła, nie można na razie pu 
blikować, jest to bowiem 
tajemnicą śledztwa. Sztyk

został uwięziony. Równo­
cześnie z nim nastąpiło a- 
resztowanie znanego działa 
cza ukr. d ra. Włodzimie 
rza Baczyńskiego, dalej I- 
reny Makuchówny, Anny 
Załużny, Eugetj Demedczu 
kówny i Michała Natczaka 
Wszyscy ci zostali odsta­
wieni do więzienia sądu 
przy ul. Batorego, gdzie 
już znajduje się razem 19 
osób, mających związek z 
zamachem Fedaka i spi 
skiem.

Gi b . Ztligovski uslępuji?!
WARSZAWA, (wł )  O- 

trzymano tu wiadomości z 
Wilna,ż e w najbliższym cza­
sie, zapewne już z począti 
kiem przyszłego tygodnia 
ustąpić ma gen. Żeligowski, 
który władzę swą przeka­
że przewodniczącemu Ko 
misji tymczasowej Gen. Ze 
ligowski usuwając się chce 
sparaliżować ewent. zarzu 
ty, jakoby wybory odbyły 
się pod jego presją.

Ogłoszenia terminu na­
leży się spodziewać w przy 
szłym tygodniu.

Rifarini rolna i  dobra 
ducbowat.

WARSZAWA. (Tel.wł). 
Rozpoczęły się tu rokowa­
nia o sprawie tej części re 
formy rolnej, która dotyczy 
dóbr klasztornych ducho­
wnych i poduchownych Z 
ramienia duchowieństwa w 
naradach biorą udział; pry 
mas Dalbor, kard. Rako­
wski i dwóch przedstawicie 
li duchowieństwa klasztor­
nego. Ze strony władz cy 
wilnych biorą udział.’ min. 
roln. Raczyński, prezes G- 
U. Z. p. Kiernik i dele­
gat min. w, i o. p. Osta 
teczne zatwierdzenie pro' 
jektu, który na naradach 
b ę d z i e  opracowany, za­
strzegł sobie Watykan,

K r o n i k o  
felegr oflczna

X  Term in podpisania polsko 
gdańskiej umowy w yznaczony na 
dzień  26  b . m. uległ pew nej 
zw łoce Zwłoka ta jednak  nie 
może trw ać dłużej jak tydzień.

X  Na dzisiejszej giełdzie 
g dańsk ie j p łacono za m arkę pol­
ską w gotówce 5,15 przekazy 
5 .O7 J  pół,

X  Rozpoczęły się  w W arsza­
wie obrady członków  zjazdu 
przedstaw icieli w łasności n ierucho 
mej w m iastach R zeczypospolitej 
P o lsk iej.

X  .P rzeg ląd  W ie c z o rn y ” do 
no*’, źe ceny w handlu hurtow ym  
spadły znacznie, p rzeciętn ie od 
25 do 70 p ro cen t Zniżka obej 
muje tow ary: bław atne, żelazne 
chemiczne, kolonialne i skóry, 
W  handlu detalicznym  utrzym y 
w ane są  jednakow oż §dotąd wy­
sokie spekulacyjne ceny,

X  Na posiedzeniu  stronnictw  
sejm owych w ypow iedziano się 
za autonom ią osob istą  obyw ateli 
państw a polskiego narodow ości 
ruskiej.

X  M inister Downarowicz po 
porozum ieniu się z m inistrem  ska 
rbu M ichalskim rozpoczął en e r­
giczną walkę z czarną głełdą.

X  R ada m iasta P aryża  w yz­
naczyła sum ę 2,500,000 franków 
na  zakup 2 gram ów  radjum , któ 
re  ma być użyte w sspitalach 
m iasta P aryża do celów leczni­
czych,

X  O tw arto  w G enew ie dru 
gi m iędzynarodow y kongres ko­
biet robotaic pod  przewodnictwem  
p. Rom ics, przedstaw icielki S ta ­
nów  Z ednoczonych, Na kongre­
sie jest reprezentow anych wiele 
krajów.

X  Jak donoszą z N owego 
Jo rku  pod datą 4 bm., posłow ie 
D ębski i B ryl mieli 14. bm, ukoń 
czyć swą pracę polityczną w S ta  
nach i w yjechali z pow rotem  do 
kraju.

X  K arachąn w m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych złożył w i-  
m ieniu sw ego rządu kondolen  ję 
z pow odu w ypadku w Moskwie 
(zam ordow anie śp. Frączkiew i 
cza).

X  W  czasie najbliższym  ma 
z a jść  zm iana na stanow isku p o ­
selstw a w  M oskwie, a m ianow i­
c ie  posła Filipow icza ma zastą 
pić dotychczasow y chef d ’affaires 
w B elgradzie p, S tefański.

X  D n ia  20 bm. Rada M in 's t 
rów  uchylić miała zm ianę, u s ­
tawy o ochronie lokatorów

X  W  rocznicę osw obodzenia 
W iln a  przez wojska gen . Ż eligo­
w skiego, bohatersk i ich dowód 
ca o trzym ał cały szereg  depesz 
gratulacyjnych, od przedstaw iciela 
B iałejrusi: Sejmiku Oszm iańsk ego 
i Sw ięciartskiego; gea , Rz>dkows 
kiego, D ow . O k r Gen. Ł ó d z  i 
in.

.Die przynieść  
danina majątków.?

Na ostatoiem posiedzeniu ko 
misji skarbowo budśetcwej za 
brał głos minister Michalik!, któ 
ty stwierdził, że ustawa o dant 
nie majątkowej nie jest idealnie 
Sprawiedliwa, ale minister przędło 
ł y  Sejmowi szereg projektów, 
w których postara się o obcią 
żecie tych, którzy ule są tą da- 
nlaą obciążeni. Danina jest 
ściągnięciem podatków, dotych­
czas ule płaconych. Techniczne 
warunki nie pozwalają na stemplo 
wanle bankaotów i ściągniecie 
przy tej sposobności daniny. 
Miasta zostały już zawiadomio­
ne, że od nowego roku nie mo 
gą już liczyć na pomoc rządu. 
Potrzeby swoje mus;ą sobie sa­
me ptkrjć a rząd umożliwić im 
to m oie przez i y c ’liwe trakto­
wanie podatków m ejskkh.

Wltlką wagę przywiązuje mi 
nister do ustawy o środkach na 
prawy finansów. Tę ustawę wra« 
z projektem daniny powinien 
Sejm w tym miesiącu zrłatwić. 
Poza pokryciem deficytu danina 
ma stworzyć podstawę dla baaku 
biletowe go, jak niemniej z dani 
ny będą pokryte potrzeby »w y ­
dzielonej nam części Górnego 
Śląska, w której waluta niemiecka 
jeszcze przez 6 miesięcy będzie 
środkiem obiegowym. Pct-zeby 
Śląska będą znaczne. Na podsta 
wie ustawy rząd będzie udzie­
lał ulg sprawiedliwych, odrzu­
cając wszelkie protekcje. Na kre 
sacb wschodnich, gdzie nie płaci 
się jeszcze podatków, wymiar 
nastąp! od każdej jednostki p o ­
wierzchni ziemi.

Po ministrze Michalskim 2abrał

Kto obodii do teatru , czy nawet do kina, 
na odczyty, koncerty, kto in teresuje  się 
ruchom wydawniczym — wio kogo tim  
spotyka: nie inteligentów , ich na to nie 
stad. Zobaczyć ich  m otna w ogonkach 
przed sklepam i spożywczymi, w handlach 
starzyzny. Pracownik nmyzłowy poza 
iwym głównym zajęciem dodatkowo w 
godainaoh wieczornych, zamiast poświęcić 
Czai wolny na rozrywkę, odświeżającą u- 
myał, na zajęcie familijne, na kształce­
nie ziebio i na prace społeczie —  mnai 
ślęczeć i „oczy* wypisywać do póz'na w 
nofl nad robotę zarobkową, k tórą dorabia 
do życia, je ie li  nie chce brać łapówki, 
albo wprost z głodu umrzeć. Zajrzeć na­
leży do m ieszkali tego proletarjatn  współ 
ozesaego — wglądnąć w usposobienie te ­
go człowieka, jego  rodziny, a groza poło 
ten ia  mote wstrząsnąć ciekawym. W ja ­
kim nastro ju  ten wyrobnik idzie do swego 
lajęcia, jak praoa w tych warnnkzoh mo­
że być prodaktywna? Dlaczego brak 

chętnych do praoy społecznej we w szj- 
~~ stk ieh  instytucjach, dlaczego apatja 0- 

garnia tych, którzy dotychczas pracowali? 
Odpowiedź łatw a. Je s tto  apatja  ludzi 
wymierających. Niestety, w arstw a in te li­
gencji w tych warunkach to ostatni mo- 
hikanie. To należy zrozumieć. Fizyka 
społeczna straszliw ie kształtu je oblicze 
Weobodząoej Polaki, Umrzeć mołe jed ­
nostka, warstwa zaś mote wymierać. I 
wymiera tak , jak  organ szczątkowy, bo 
takim  ją  uczyniono, Jeżeli nie chce się 
temn lasowi poddać, to musi sią przed

śm ieroią bronić rozpaozliwie. In teligen­
cja zać może b ro n iis ię  zapomosą dwóoh 
s it  społecznyoh.: łącznoóoi i jedności. J e  
żeli o.na sama chce żyć, m usi s i t  do te 
go tycia przystosować jak ke tda  inna 
ty jąca  isto ta: Wytworzyć organ, który ją  
będzie bronić, a tym są związki zawodo­
we in teligencji i  w tej walce inohować 
silny front wewnętrzny: .jedność* celów, 
którym i jedynie przeoiwstawić się będzie 
m egła wszelkiej kapitalistycznej eksplo- 
ataoji od zewnątrz. Jeżeli społeczeń­
stwo nie choe w najbliższej przyszłości 
sćhamieć, musi na te usiłowania organi­
zacji in teligencji patrzeć przychyloie i 
popierać je , bo od zdolności do żyeia tej 
mózgowej warstwy zależy wartość jego 
kultury . Pracownik państwowy dość 
znajdzie środków na to aby być silnym 
motorem w społeczeństwie: on p zeoiet 
noty, leczy, sądzi broni, prowadzi całe 
społeczeństwo Od niego zalety  tylko, 
jaką  rolę chce sobie wyznaozyć. C aas  
e u n u c h ó w  a p s ł s c t n y o h  ju ż  
s i ę  sk o ń c z y ł!

Pod tymi kasłami odbył s ir  wiec 
urzędniczy w Sosnowcu, Zrozumieli pra 
cownicy społeczni swoje położenie. Zesz 
li się po to, aby się zorganizować, aby 
sobie dopomódz, aby głośno zaprotestowao 
przeciw swej krzywdzie. I  oto .Isk ra*  
sosnowiecka rozpoc.ęła przeoiw nim na­
gonkę; wypuściła ze s s e j  partyjnej psiar 
ni sforę artykulików, które swym pod- 
zzozekiwaniem chcą zagłuszyć krzyk o 
krzywdzie. Debatowaliśmy nad tern. że

rząd, przedewszystkiem rząd Witesa nie 
sta ra  tię  o nas, nie występuje z zasadni 
ozą reformą naszych głodowych płae: nie 
wdawaliśmy się pozatem w ładną  kryty­
kę innyoh poczynań rządowych, bo ma­
my ze swoją dolą dosyć kłopota. Pow­
zięliśmy projekt tej regulacji naszych 
płac, który w drodze p. Marszalkowi Sejmu, 
Prezydentowi m inistrów i naezymj m iejs­
cowym posłom podaliśmy do^kompetentnej 
wiadomości. Jeżeli w rezolucji znalazł 
się w yraz .s tre jk * , to on miał na c e u  
zadokumentować, że pracownik państwo­
wy wobao rządu, który świadomie będzie 
ignorował jego krzyk, zajmie silne stano­
wisko. .Isk ra*  odmawia nam t»go, co 
przyzeaje się wygłodzonemu psu. Mamy 
i  podkreślamy prawo nasze i do k rytyki 
rządu w sprawie nasiej sytuacji mate 
rjsinej Jesteśmy nie tylko obywatelami 
państwa, ale i pracownikami, którym 
Konstytucja nie zabrania wypowiadania 
tego, że jesteśm y głodni i  nie ubrani, 
Zabroniła nam tego .Isk ra*  i to ie j pa­
m iętać będziemy. Zdajemy sobie sprawę 
z naszych obowiązków wobeo państwa. 
Nikomu nie zależy więcej na państwie 
silnem jak  urzędnikowi, albowiem od je 
go istnienia i siły założy los urzędnika; 
wraz z piństw em  on istnieje i  ginie 
To też zalety nam na tern, aby na rzeoz 
państwa urzędnik jego poświęcił swe si­
ły  j zapał; uczynić to zas może urzędnik 
należycie płatny i zadowolony. Apostol­
stwa od nikogo wymagać nie można, je s t  
ono szkodliwem przy układania warun­

ków pracy i płaoy. Do tego zdążał nasz wiec 
i związek który zakładamy. Od dobrze naoli 
wionycb Części składowych, którymi je ­

steśmy, zalety sprawne funkcjonowanie 
maszyny państwowej. Zdajemy sobie spra 
wę z położeni* państwa i nie chcemy mu 
spr*wiać nzjmniejszyoh kłopotów; wiemy 
gdzie kończy się nasz interes, a zaczyna 
interes państwa. Ale iutoreaów rz*dn, 
k tóry  będzie sta ł oportnnistycznle na 
straży izteresów  te j czy innej klasy po- 
siadająoej a ignorował nasze interesy, 
nie uznajemy aa interesy pańitwa. Wo- 
bee takiego rządu l ie  zrzekniemy się w 
in te rn ie  państwa krytyki i  potrafimy za 
jąć stanowisko. Głodować będziemy dla 
państwa ale nie dla wzbogaconych pas 
karzy. U r z ę d a i k syty i zadowolo­
ny podwoi i potroi pracę, wykona umie­
jętn ie i szybko to, co do niego należy, 
włoży w robotę swoją duohową iniojaty- 
wę i pomoże państwu walczyć ze wszyst 
kiemi chorobami i przesileniami, głodny 
zaś i szemrzący m alkontent może dzisiaj 
wypiczyć jakiekolw iek m ądre  usiłowania 
rządu. I o tern wszyatkiem wiemy. Do 
tego ma zdążać nasz związek. W yw al­
czyć sobie prawa należne z jednej s tro ­
ny, a z drugiej wymagać cd zrzędnika, 
aby państwu poświęcił całą swoją istotę, 
oto nasze oele, do których idziemy, k tó­
re zaś w stosunku przyczyny do skutku 
mają się do siebie, Podkreślamy to, że 
nikomu więcej niż nam nie zależy na 
istnieniu silnego państwa. Nie uczyć pa- 
trjotyzm u nas, którzy od kilku la t stoimy

na stanowiskach państwowych, dając tym 
czynny tego dowód — wam płatn i korni 
wojażerzy partyjni, któray dla lepszej pen­
sji czy widoków wyborczych, porzucacie 
stanow iska społeczne i wylewanie pomyj 
uwalacie za pracę publicystyczną i patrjo 
tyczną

Urzędnik państwowy z pogardą odsu 
wa insynuacje „Iskry*, odsądzającej go 
od patrjotyzmu, sie  boi s ię  straszenia go 

powracającą falą rządów W itosa i gdy 
wydobywacie ze swe go zapasu komunizm, 
to wam odpowiemy: obyście jwy właśnie 
ignorowaniem i  szkalowaniem jego in te ­
resów żyoiowycb. nie skierowali go tam , 
gdzie iść nie choe i Iść nie powinien; nie 
wywołujcie groźnych widm!

I wreszcie jedno od sieb ie : nazywacie 
nas goło węzami i żółtodzióbami, którzy 
zajmują wysokie stanowiska, jakich za j­
mować nie powinni. Odpowiem wam: 
tak, zajmujemy je , bo wy starzy  szukacie 
wygodnyeh i  lepiej płatnych synekur po 
fabrykach i redakcjach, tak, młodzi j e ­
steśm y, a wy starcam i, którzy nigdy mło 
dymi nie byli, a wiecie co o ttk io h  po­
wiedział Szyllor? btarcam i jesteśc ie  
zgrzybiałymi i  ten brak  młodośoi odbija 
się dziwnie na waszyoh artykułach, z 
których starcza  spływa ślina. Nie do­
sięgnie ona nas, ale spłynje po waszych 
wargach i po zwiędłej twarzy! Młodzi 
jesteśm y i do nas należy przyszłość m ło ­
dej Polski i dlatego pracownicy umysło­
wi ł ą e z c i t  mię!

Dr. A, Pawtłdc.



K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  niedżłola dola 23 ps*d«lernlVe 1*21 roką.

głos radca mhmterstwa skarbu 
dr. Wlesendorf, który przedsta­
wił ugrupowanie wpływu dani 
ny według ziem i grup. Z da- 
nvcb, przedstawionych przez dr. 
Wleseodorfa, wynika że Kró­
lestwo Polskie zapłaci 42 mlljardy 
670 mlljonów, były zabór 
austrjackl prayniesle 23 mlljardy 
900 mhjonów, bi Dzielnica ęruika 
bez O. Sią»ka 17 mlljardów 25 
mlljonów. Ziemie wschodnie w 
granicach traktatu ryskiego 6 
miljardów 485 mlljonów. Wraz 
z daniną od samochodów i ban 
ków powinna danina przynieść 
około 100 mlljardów. Co »ię ty 
czy daniny b. zaboru auitryjackle 
go, to podatek gruntowy ‘I do­
mowo Masowy z roku 1920 
wynosi tam 92 mlljony. Przy 
zastosowaniu mnofolku 350 wy 
miar wyniesie 32'2 miljarda, Po 
potrąceniu ulg w wysokości tó l  
miliona pozoitaje 91 1 pćł mlljo 
na podatku czyli danina wynie­
sie kl i pćł miljarda. Podatek 
dc mowo czynszowy wynosi we 
Lwowie 3 mlljony. Przy zasto 
sowania mnotnlka 20 wymiar 
wyniesie 60 mlljonów. Wreszcie 
Małopolski podatki 9 mi jonów

przy mnoiniku 30 dadzą 270 
miljonów. Podatek domowo kia 
sowy miejski wynosząc 1 m'lj. 
przy zastosowaniu mnożnika 8) 
da 80 miljonów. Razem więc da 
Małopolska z budynków 410 
mljonów. Po potrąceniu 10 pro­
cent ulg danina da 370 miljo­
nów. Podatki zaiobkowe przy­
noszą 75 mlljonów przy mnożni­
ku 30 wymiar wyniesie 250 
mlljonów. co potrąceoiu zwolnień 
w wysokości 10 procent czyni 
220 milionów. Z rłac danina 
wyniesie 2’03 miljarda. Razem 
danina z Małopolski, jak wytej 
zaznaczono, przyniesie 23 miljar 
dy 900 miljondw.

W dyskusji na zapytanie pos. 
Dlamanda, jak wielkie są gwa- 
ratc  e ustanowione przez państwo 
albowiem 1 oro w, ływa na 
vłitność daniny, p. Michalski 
odpowiedział, ne na to pytanie 
nie moie dać odpowiedzi, po­
nieważ właśnie w ostatnie) chwi 
11 przedłożono ma akt gwarancji 
państwowych, którego śladu w 
dokumentach m’nisterstwa skarbu 
odnaleźć nie było moina Dat 
tych gwarancji minister nie mógł 
podać.

K R O N I K A .
Z Juta u  dzień.

P o l s k i  B y to m !* ™
Powiedz, Rado, czy znasz 
Śląska dzieje i lo»?l..

Bytom zdawna był uaszl 
a Ze dotkaął go cios —

dziś naprawić tr ia  błąd: 
zwrdció Polsce ów gród!

Tylko praw y twój sąd 
przyjm ie bratni nasz ltd!...

A więc w yrok swój głoś; 
na giest pański Cię stać, — 
więc nie „z łaski*, nie ,coś*:
— co jest nasze, masz daćl .

gdyż to św ięta twa rzecz — 
i rachunek z niej zdasz)...

..Jęcz z rękam i dziś — precz, 
bo pluniem y ci w  twarzl...

[Edward Iłoniecki.

— R a d a  w ja z d u  a  p r a  
o o w n ic y  u m y s ło w i*  Kon
Eerencja czwartkowa pomiędzy 
przedstawicielstwem Rady Zja 
tdn Przem. Górn. w Dąbro­
wie a delegatami Zarządu 
Z-ku Prac. Przem. i Handl. 
Zagł. Dąbrowskiego w spra­
wie uostnlatdw ekonomiczne! 
natnry ze atrony pracowników 
umysłowych nie dała żadnego 
wyniku, btanowiako pracow­
ników jest doić ntepr7ejedna 
ne i sprawa porozumienia za­
łatwiona ma być za pośrednic­
twem Inspektoratu Pracy w 
dniach najbliżsiyclt. Spodiie- 
wać eię należy pomyślnego 
załatwienia sprawy.

— U r z ę d n i c y  b i u r o w i ,  
■ p r z e m y s ł  m e ta lo w y .
Na tle żądań poprawy wyna­
grodzenia pracowników umy­
słowych w przemyśle 'metalo­
wym pomiędzy zarządami fa 
bryk i zakładów przemysłu 
metalowego i metało-obrób- 
czego wyłonił się szereg trnd 
notet, które nie pozwalają na 
podp:sanle nmowy pomiędzy 
T  wem Przem. a Z-klem Prac. 
Handl i Przem. Dla określe­
nia swego ostatecznego stano 
wiska Zarząd Z-hn organizuje 
w dnia dzisiejszym zebra­
nie, na którem delegaci praco* 
rnikśw poszczególnych zakłt- 
lów wypowiedzą się, jaki na 
sży zająć stosunek do praco 
lawców, z racji przyłączenia 
i .  Śląska da Polski.

— P o w s z e c h n e  w y  
I k ł a d y  n a u k o w e .  Stara­

niem T-wa nauczycieli szkół 
średnich i wyższych dziś w 
niedzielę o godz 5-e| po pcł. 
w sali Gimnazjum P łństw o 
wego im. Stanisława Staszyca 
wygłosi profesor Wszechnicy 
Jagiellońskie) Dr. Kazimierz 
Nietsch wykład na temat G eo­
graf ja histeryczna lęzyka pol­
skiego.

utrzymywać będzie ścisły kon­
takt z miejscowym urzędem 
pośrednictwa pracy i począw­
szy od 24 bm. przyjmować 
będzie w lokalu tego* urzędu 
interesantów w sprawach zapoś 
redniczania zdemobilizowa­
nych oficerów codziennie 
godzinach urzędowych.

— Z a w a r c i e  u m ó w  p o ­
m i ę d z y  p r a c o w n i k a m i ,  
a  r e b o t n i k a m i  Nowe urno 
wy, dotyczące plac dla robotni 
ków przemyśla górniczego, me­
talowego, chemicznego 1 włók­
nistego w pow. Będzińskim i 
Olkuskim zostały już zawarte.

— B a c z n o ś ć  b y l i  l e g j o  
n i ś c i l  W niedzielę, 30piźd.ier 
cisa o godz. 3 pp. w sali Polsk. 
Zw. Zaw. Zaw. odbędzie się 
walne zebranie b. legjoulstów, 
zamieszkałych w Zagłębiu.

— Z a p is y  n a  c z ł o n ­
k ó w  Z-ku Strzeleckiego (od 
dział w Sosnowcu — ;śródmteś 
cle) przyjmuje K-da obwodowa 
Z ku (ul. Piłsudskiego Nr. 5;.

— K a n t o r  L o t e r j i  P a ń
■ tw o w o j  W Bykowski w 
Bę ziole, zawiadamia, że losy 
do ki 1 4  Pobklei Lotsijl Kla­
sowej już nadeszły,

—- E f e k t o w n o  p o r t r e ­
t y  z fotogrsfjt wykonuje za 
kład portretowy Lszara w Sos 
nowcu (ul. Piłsudskiego 14) 
vis ń vis .Zacisza*. Solidność 
wykonania, taniość, jako też i 
fakt, że zakład znajduje się w 
rękach Polaka jednają mu zan 
f.nie n mieszkańców, którzy 
wolą na miejsca zamawiać 
portrety, niż sprowadzać je z 
poza Soinowca, co połączone 
jest ze znacznymi kosztami.

— E c h o  o t r o j k u  w  c e -  
m e n t o w n i e c h .  Na skutek 
powiadomienia lnspektorata 
Pracy o rozpoczęciu strejku 
pracowników umysłowych ce­
mentowni, wskutek niedojścia 
do porozumienia pracowników 
z pracodawcami we wtorek 
lub środę odbyć Się ma kon 
ferencja z p. Inspeittorem pra 
cy Fr. Gallotem przedstawi­
cieli jednej i drogiej streny, 
celem wyjaśnienia s anowisk i 
uzyskania porozumienia. Ma­
my nadzieję, że strejk w dniach 
najbliższych będzie zlikwido 
wany.

— P o d  o d r e s a m  U r z ę  
d u  b k a r b o w e g o .  Zapyta 
jemy Urząd Skarbowy w Sos 
Oiwcu, dlaczego hurtowy ban 
dlarz mąki i ziemni ków nie 
Jaki Szmul Grześ z Będzina 
(ul. Kazańska Nr. 6) nie wy 
kupił odpowiedniego świade 
ctwa handlowego, a gdy urząd 
nik Urzędu Skarbowego p. A. 
K. sporządził nań protokuł za 
usiłowanie przekupienia go 
przez Grzesia za‘ pomocą 3000 
mk. — tenże urzędnik zóstał 
zawieszony w czynnościach 
służbowych? Sądz my, że w 
kwest|i tej Urząd Skarbowy 
da nam wyczerpującą od o- 
wiedź, zaś urzędnik, który 
obarczony jest czworgiem dzie 
ci, nie będzie wyrzucony na 
brnk za to, że spełniał uczci­
wie Swe obowiązki... Dodać 
należy, że już trzeci miesiąc 
urzędnik ten pozostaje w za 
wieszeniu, pobierając połowę 
pensji.

  O p r a c ę  d l  * z d e ­
m o b i l i z o w a n y c h  o f i c e ­
r ó w .  Min Pracy i Opieki 
Społ w Warszawie wyznaczy 
apecjalnego referenta dla spraw 
pośrednictwa pracy dla zdemo 
bilizowanych oficerów. Refe­
rentem tym jest porucznik 
Władysław Sujkowski, który

— Z a b r a n ia j  Zarząd 
Stowarzyszenia Techników w 
Sosnowcu podaje do wiad moś 
ci członków, że w dniu 28 bm. 
w lokalu włas ym odbędzie się 
zebranie dyskusyjne, na którem 
p. B Hłasko wygłosi .odczyt na 
tem t: .Świat wielkich liczb*. 
Początek zebrania o godz. S-ej 
wlecz

4 pp. Szczegóły w programach 
Konced budzi wielkie zalntere 
sowanłe. Koncert organizuje 
prof. Jakubowicz.

W y p a d e k  n a  k o p a l ­
n i .  W dołu 21 bm Jan Kraw 
czyk robotoik z kop. ,n r.  Re­
nard* około godz. 6 r. przeje 
eh any został, gdy przecedził pO 
torze kolejowym kopalni, przez 
kolejkę, która zmiaidżyła mu 
lewą rękę w okolicy przedra­
mienia i lewą no tę ponitej ko- 
lana. Poszkodowanego odwie­
ziono do szpitala renardowskie 
go, gdzie amputowano mn rękę 
powyżej łokcia nogę poniiej 
kclma, Stan Krawczyka bardzo 
g oźny. Trzy tygodnie zaledwie 
temu Krawczyk ożenił się Roz­
pacz żony nieszczęśliwej nie da 
się opisać.

— W y p a d e k  e  s z k l a r n i
W dniu 22 bm. około g dz. 4 
rano w Srklaml Polskiej w 
Sosnowcu robotnik, palacz, Jan 
Znrawskl, chcąc zał t*ić się z 
petrzebą natury f zjologicznej na 
podwórzu, usiadł na szkle i zra­
nił się w tylnej okolicy ciała. 
Szerokr ść rany wynosi 8 cm. 
Poszkodowanego, który ucierolał 
baidzo od wielkiego upływu 
krwi, skierowano do szJU li  re- 
nardowskiego. Poniewa. dy­
rekcja szklarni skasowała istnie 
jące dotvchczas ustę y dla ro­
botników, wypadki podobne mo- 
g j  się zdarzać cząś.lej, nie mó 
włąc o hyglcn’e. N dr  ałjby 
jedmk pomyśleć o zbudowaniu 
koi ifcznych ubikacji:

— W ł ó c z ę g o s t w o .  W
dniu 20 bm. aresztowsno ca 
dworcu kolejowym w Sosnow 
cu niejaką Franciszkę Czaję 
w'cz. w chwili kiedy z kiesze 
ni Kierownika E. U. S. P. P. 
w Ptławach wyciągnęła port­
fel z zawartością 214 mk. ool. 
Aresztowaną za powyższą kra 
dzież oraz za włóczęgostwo 
skierowano do Sąda Pokojo.

* Rada i Zarząd T-wa Han­
dlowo P zemyił we jo  w Zagł. 
Dąbr proszą wszystkich człon 
ków T wa o przybycie w dniu 
13 listopada rb °  godz. 4 ,p. na 
nadzwyczajae ogólae zeb anle 
w s rawie hurtowni Zebranie 
r doędde się w gmachu własnym 
T wa w Będzinie, p zy ul. Ma- 
lachowsdrgo Nr. 31.

— P y t a n i a  b e z  o d p o ­
w ie d z i  Cz. t lał y ua»i za 
pytnją dss, c o  się dzieje zespra 
wami sądów cml b. refer. Sarost 
wa J rneszkiewlcza, p. Fłolow- 
sklego — o dełlorrcję, oraz z 
C tł - m szeregiem spraw o nadu­
życia i gwałty, których dotąd 
n e  rczpatrron* ? Odpowiedzi 
na to udzielić nie możemy. '.U- 
Czynią to odpowie mle czynniki 
»łidz sądowo - prokurab rsHcb, 
do których musimy odesłać l a  
terpelaałów.

— C z y j e  p i e n i ą d z e ?
W  dn u 20 bm. m e«zk«nka 
Sosnowca niejaka Marianna 
Borciuch znalazła obok Cukier 
ni Warszawskiej przy ul. 3 go 
Maja pieniądze, które ta uczci 
wa znalaźizynl zdeponowała w 
I Komisa jacie P, P w Sosnow 
cu, Prawy właściciel, po poda 
niu sumy i kolcra banknotów, 
odebrać może, za pokwitowa­
niem, w biurze Ref. bledcr. 
przy ul. 3 go Maja Nr. 9.

— . K o n c e r t  m ł o d z i e ­
ż y  Na rzecz bM j.teki dla rob 
dzieży przy blbłjotece D L. 
odbędiie się d ii i  w lokalu Polak. 
Z w. Zaw. na Pogoni, o g> dz.

P o d r z u c e n i a  d z i e c
k a .  W  dnia 20 bm. w hści 
-lelka restauracji w Dąbrowie 
przy ul. Stacyjnej Nr. 9, Alek 
sandra Ciesielska znalazła na 
progu restauracji ni-mowlę 
dwumiesięczne, płci żeńskiej, 
owinięte w brudne szmaty i 
worek. Kto Je podrzucił dotąd 
nie wyjaśniono. Niemowlę ulo 
kowano w miejscowym Domu 
dla niemowląt. Dochodzenie w 
tej sprawie prow ada IV -kom. 
poi. f aństw. w Dąbrowie.

Nr. 239

— S p ł o s z e n i  n a  g o rą >
c y m  u c z y n k u ,  W  d n u
19 bm. o godz. 10 m. 30 wlecz, 
nic wy kryci dotąd sprawcy 
skradli ze składu manufaktury 
Stanisława Gonera, mieszczące 
go się przy ul. Sobieskisgo 
Nr. 12 znaczną Ilość towarów 
wartości ogólnej 1 miljon 200 
tyś. mk. Towary te zdołali 
wynieść na podwórze. Gdy 
ich jednak spłoszyli mieszkań 
cy domu, porzuciwszy łup, rze 
zimieszkowie zb'egli w nie­
wiadomym kierunku. Zawiado­
miona o kradzieży, policja za­
rządziła energiczne poszuk*wa 
nia złodsiei, lecz dotąd bez 
skutku. Tymczasem, nim towa 
ry wniesiono z powrotem do 
składu, zaginęła {część tychże, 
□a sumę około 80,000 mk. Jest 
to już druga kradzież w tym 
składzie, której sprawcy nie 
zostali odszukani.

— O s t r o ż n i e  z e  e łu -  
i ą c e m i .  W dniu 19 b. m. 
służąca p. Rózł Szwajcer z*m. 
przy ui. Modrzejowskiej L  11 
skradła gsrderobę wartości 
30,000 mk. poczetn zbiegła w 
niewiadomym kierunku. Cha* 
rakterystyOznem jest, że do 
nosząca nie umiała podać naz­
wiska swej słnżącej, czego do 
wodem jest, ź t  panie przyjmu 
ją  nieznane indywidua, które 
często, Jaka zawodowe złodziej 
ki, upatrzywszy sobie stosow­
ną chwilę i miejsce wstępują 
w ci arakterze służby, aby do­
konywać kradzieży. W  toku 
dochodzenia policja śledcza 
ustaliła, że sprawczynią po­
wyższe] kradzieży jest Felicja 
Teklak, notoryczna złodziejka, 
która niedawno opuściła wię 
zienie 1 obecnie zbiegła do Dąb 
rowy. Poszukiwanie w toku.

— K r a d z i e ż  u b r a n i a .
W  dniu 20 bm. niewiadomi 
sprawcy skradli z mieszkania 
Władysława Plucińskiego zam, 
. rzy ul. Konrada Nr. 7 jedno 
ubranie i parę bucików war­
tości 12,000 mk. Śledztwo w 
toku.

Dr. H ejm o n
choroby uszu, nosi i f l i r i ł i

Sosnowiec, Kołłątaja 10.
Od 12—2 i 5—6 pp. oprócz 

świąt. 818

U A P O L E O N  RZEKŁ:
N  raz pieniędzy, a my mówimy podczas pokoju, ze 

trzeba czytać, żądać wszędzie i prenumerować
„ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T Ó W  Y “ .

Dlaczego?
Bo „Przegląd Światowy, zawiera przepych, skarbnicy wie­

dzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodow na kul 
ziemskiej, zamieszcza utwory literackie działy ze sztuki, dramatu 
myzyki, kinematografii, sportu, filatelistyki przemysłu handlu, 
mód, humoru, satyry, zagadki, grafologję i t. d. i t. d.

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ­
kach polskim, a w  c z ę ś c i  illustracyjnej i Przewodniku między­
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca.

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedię Podręczną

PR7FDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor austr 
250 „ k  „™m 50 fr 4 dol. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA -
1000 mk. poi 1000 kor. austr 150 mk mem 30 fr. 2 doi. Ke 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego Warszawa^ ul. 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych me wysyła się

F I L  J ś
Sosnowiec - Pogoń, ul. Orle 18.
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p  K padziaź ar p o c ią
iUi W  dniu 19 bm. w pocią-  

w  d rod ze ze  S tarego  B ę- 
*ina do S oan ow ca  n iezn a n y  
praw ca skrad ł J c lja n o w i L a-  
^ńskien^ portfel z g o tó w k ą  
,000 mk. i różn ym i d ok u m en  
‘mi. Dochodzenie w  toku.

t .,»

dającej *Ię ściśle określić c i i  
tylko w a t's rn k u  do danej m iej­
scowości, lecz i w innycb przeja­
wach, powtarzam jednak, ze s u ­
sza trwać będzie w ciągu naj 
bliższy ch lat 30, G łó*ne obser 
Wutorjum liryczne z*jęte jest o 
beccie badaniem dalszego roz­
woju okresu biucknerow iklego'.

teatru }( Czarneckiego.
(Komunikat).

* Dziś teatr czynny dwukrot- 
*,e POa. ujrzymy .M ajera uła- 
‘ów* m le zawsze widzianego, 
Irozmalconego popiaami bałeto  
kymi wiecz. egzotyczna ,R ó -

Stambułu* w p ierw azo-  
’*ędnej obsadzie , bo pp. God*  
*w ska, J ó z e lo w ic z o w a , Józe- 
®wicz. Szlą*ak  i Z ak rzew sk i 
,*u rzą  p raw d ziw ie  artystycz-  
'ą całoze.

W  akcie drog im  o r jen ta ln e  
ańce.

W  p o n ied z ia łek  .B o h a te ­
rowie* aatyra o p ere tk o w a  na  
‘le sto su n k ó w  w ojen n ych .

W e  w to rek  „C hrześn iak  
•sojenny* znakom ita  fsr sa  trzy 

jtk to w a , po której sk o ń czen iu  
•systąpi znany i c ieazący  s ię  
" le lk iem  u zn an iem  dr. T o  
R h  m y, w  jeg o  sen sa cy ja y ch  

1 “lu k o w y c h  ek ip ery m en ta ch .
W ieczór ten budzi w ielkie  

1‘interesowanie.
W  środ ę rek ord ow a .K się *  

*nicika C zardasza*.
Bilety na pow yższy reper 

tl*»r w kasie dziennej są  już 
*  sprzedaży.

Repertuar «a G, Śląsku 
O pow iada dziś w  J ó ze fo w cu  
•Chrześniak wojenny* w po- 
Łie d z ia łek  w M y sło w issc h  
•Chrześniak wojenny*.

; W torek w Katowleach 
•Major ułanó »*. w  czwartek 
^  Mikułowie .Chrześniak w o­
jenny*

Piątek w Kiólewakie] Hu- 
ę ie .Halka*.

Dr. To Rhama, k tórego  w y s ­
y p y  bu d zą w ie lk ie  z a in te r e ­

s o w a n ie  zo sta ł za p ro szo n y  
^ e z  dyr. G za rn eck ieg o  na  
“statni w y stęp , k tćry  o d b ęd z ie  
•ię  w  n ad ch od zący  w torek  po  
P rzed staw ien iu  farsy „ C h rześ­

n i a k  w o jen n y *  a ia n se  tak ie  
- badają s ię  w  zu p e łn o śc i, na 
’ ““k oń czen ie  sz tu k i przez co  

Jjje m o g ą  n u żyć  ' w id za . D r. 
■To Rhama zap ozn a n a s  z n o w y  
011 n iezn an ym i je sz c z e  ek sp e  
•Tttentam i.

Z kajetu 
grzecznego Stetcia.

Trzyiziiści piąć lit  suszy.
.Nowyj Mir* przytacza roz 

•howęze słynnym meteorologiem 
Prof. Młcbelsonem w sprawie 
Jhszy w miejscowościach nad 

1 Wołgą.
* .Przeżyw im y — oświadczył 

i Jjiemleckl nctony t. zw. brflc* 
“nerowskl okres suszy, jaki nam 
z«graia w ciągu najbliższych 35 
*tt. Podług wszelkich obliczeń, 
°kres ten rozpocznie się w roku 

! *924; ponieważ jednak okres 
• hiuckierowaki zbiegł się z sze- 
1 *egiem innych okresów, nastąpi 

’“pewna zmiana w przewidzianej 
Prztz świat naukowy ogólnej 
^•operatorze wszechświata. Jest 
Jo zjawisko niezwykle skompli­
kowane, utrudniające w znacz 
bym stopniu ścisłą przepowied- 
a ,S pogody na dany rok. Tej 
•ównlez okoliczności należy przy 
Phać terytorjalae susze w r. b.: 
w okręgach nad Wołgą — zu- 
Pełny brak deszczów, w Syberji 
Wschodniej — urodzaje dobre. 
Stacja meteorologiczna w Turkic- 

i “tanie zakomunikowała zupełaie 
i tone dane ze swych obserwacji 
’ "  okręgach nad Wołgą i Syberji 

^ .h o d n ie j na jesieni r. b. niż 
' stacja moi kle w? ka. Okres briick- 
I nerowskl podlega iluktuacjl, nie-

0  m iljo n ó w ce .
M iljonów ka jest.to  t»ki za ro b ek , 

że n ie  p o trzeb a  p rzy  nim  n<c robić, 
tylko kupić aobie los i położyć aię 
spać, a w  sobotę sam i j u t  do łóżka 
przynoszą pieniądze, i je s t się  Jesz­
cze najlepszym  patrjo tą .

M amusia się , n ie w s , że te  ogło 
s ie n ią  o m iljonów ce to tylko ludzi 
psują, zaw raca jąc  im g łow ę lekkim  
dochodem , ale ta tuś m ów i, że t r z e ­
b a  się znać na finansach, bo mi 
ljo só w k a  je s t m ądra, *ylko. że  ją  
ciąg le banki, a n ie  ludzie w ygry-
«Dg1 •

Ći, co m iljouów kę w ym yśli!', 
to chcieli, aby w  Polsce byli sam i 
m iljonerzy,’ bo jak  w szyscy ju t  w y 
grają , to Polska będz ie  n a jb o g a­
tszym  narodem  na św iecie.

T atuś tem  się tylko m artw i, że 
zanim  m y w ygram y, to m arka poi 
gka spadn ie  tak  nizko, t e  za m iljon 
ani bułsi aię n ie  kupi, a le  to po d o ­
bno p rzez  in tryg i p raw icy , co po 
św iecie  rozgłaszają, że u nas n ik t 
nic n ie  rob), tylko w szyscy czekają 
na w ygraną  i Jakąś E n ten tę , co m a 
nas w ykupić j

Ciocia M ilcia to sob ie  aż trzy  
m iljonów ki kupiła i m ów i, t»  po ­
w inni tak  n a  lo te r ję  wszystko u 
nas w ypuścić, ko le je  i pocztę, i 
w odociąg  i Sejm  — to m oże gdy 
ktoś m ądry  w y g ra , to je  po rządn ie 
urządzi T atu ś posprzeczał się z 
ciocią, t e  Jest złą P olką i n a  w szys 
tko narzeka, w  Rosji je s t  jeszcze 
gorzej, a ludzie żyją, i pow inni ty l- 
ke p rędko  m iljonów kę zm ienić na 
m iljardów kę, to znów  dojdziem y 
de rów now ag i b ud łe tow ej.

T atuś m ów i, że  św ie tny  Jest 
w ynalazek  m iljonów ki, tak  odpo 
w iedni de naszego  c h a ra k te ru  n a ­
rodow ego  i [pow in ien  pan W ites 
u ty ć  u sieb ie  na zam ku, i zam iast 
szukać m in istrów  po partjach , z ro ­
bić c iągn ien ie  now ego g ab in e t* .

W  ten sposób bez m atac tw  x 
in try g  partji w szyscy m ogą być 
m in istram i p rzez  tydz ień , każdy 
ooś m ądrego  zrob i i będzie  rozm ai
tość i zabaw a.

Tak sam o m ożna zrob ić  z_ u s ta ­
w am i i z w ojną, a n ie  będz ie  już 
pom stow ania Jednych  na drugich , 
bo n ik t n ie  zaw in i i los zaw sze
roas rzy g n ie

G recy i R zym ianie zaw sze się 
w ró żb  1 losów  radzili, a nasi chcą 
w szystko sam i z głow y w y k o m b i­
now ać, co n ie  zaw sze się  im udaje

A le na to, jak  m ów i tatuś, abyś 
m y się do lo te ry lnego  życia i m yś­
lenia p rzyzw yczaili, m uszą o m ujo- 
nów ce tak, jak  piszą, pisać;, dalej 
prze z  c i le  dw udzieści! la t, w .Tr~ 
czas n ie  będziem y się  kłócić, tylko 
kochać i czekać — co los p rzy n ie ­
sie.

1 stan iem y się m iłem p ań s  tw em  
.tra fu  i miłości*, co b ęd z ie  dla nas 
najlepsze: — jak  m ów i tatuś. Fm is 
— Am en.

St. Nowiński.

Kącik humorystyczny.
W kościele.

Ksiądz miał kazanie na temat: 
.W szystko co Bóg zrobił, jest 
dobrze zrobione*, ale gdy scho­
dził z kazalnicy, zastąpił mu dro 
gę człowiek z wielkim  garbem i 
rzekł: Przypatrz się, księże pro­
boszczu, czy jestem także dobrze  
zrobiony? —  Jak na garbatego, 
to wcale dobrze —  odrzekł ksią iz  
nie zm ieszany,

Wielkio dochody
—  Mąż mój ma wielkie d o ­

chody, lecz cóż z tego, gdy wie 
czorem  wszystko, co zarobi, w y­
daje co do grosza!

—  Czy tak bardzo hula?
—  T o nie, ale ‘ uważa pani, 

mój maż jest konduktorem przy 
tramwajach i cały dochód dzień 
ny musi co wieczór oddać do kasy.

Dobra żona.
Mąż —  Tylko dwadz'eścia  

dolarów potrzebujesz? — T o pięk­
nie] — Myślałem, że trzeba ci 
więcej!

Zona! — Nie mój drogil Mssz 
znowu dowód mej m łości! Za 
bardzo cię kocham, aby ci kazać 
pokrywać wszystkie moje wydatki.

Ważna przyczyna.
—  Dlaczego żona p ińska cho­

dzi na wszystkie koncerty a pan 
się  nie pokaztł jeszcze na żąd­
ny®?

—  E, pan nie wie? O m  to 
co innego, jej łatwo chodzić, bo 
ona.., głucha.

U słuchał.
Sędzia: D la czegóż pan po

opuszczeniu w ięzienia przybrał 
inne nazwisko?

Obwiniony: Przyrzekłem d y ­
rektorowi zakładu ksrnego, że 
stanę s ’ę innym  człowiekiem.

T fż  sztuka.
Sędzia. Przecież parasolnic- 

two nie jest żadną sztuką.
Glancwiks: Tak? Nie je»t

sztuką? No, to niech pan sędzia 
zrobi parasol.

Różnica.
A: Czem pan jest?
B: Jestem bankierem.
A; Przepraszam, prosiłbym o 

bliższe określenie; czy takim co 
ukradł, czy takim co dopiero 
ukradnie.

R o c i o a i t o ś c i -
Plebiscyt/, w sprawie krytyki 

teatralne].
W Kł»Jp»dii» prsyszło pried paru 

dalami d# ostrego konfiktu pomiądij 
dyrekcją miej akii go teatru a redakcją 
pisma „Memeler Damptbeot". Pried roa- 
poezęoiem priedstswienia w teatrze zab­
rał głos dyrektor teatrn Albers w celn 
ptlemisewania s recenzentem^ teatralnym 
wspomnianego pisma, speejalnie zaś z 
krytyką, jaką recenzentów zamieścił p# 
ostatiiem przedatawienin sztnki Wildgan- 
sa pt. .Dies irae*. W przemówieniu swo 
jem wystąpił dyrektor Albers * zarzutem 
iż krytyka niepochlebna sztnki podykto­
wana była wzglądami osobistymi i na ko 
nieo swych wywodów oświadczył, śe od­
wołuje sią do opinji publiczności i żąda 
głosowania przy pomooy kartek w spra 
wie s.tuki .Dies irae*. która właśnie te­
go wieczoru była po raz drugi wystawio 
na w teatrze miejskim. I rzeczywiście 
odbył sią żądany przez dyrekoji teatru 
plebiscyt, W fakcie tym dopatruje się 
redakcja pisma .Memeler Dampfboot* za 
machu na wolność prasy i krytyki tent 
ralnej i zrzeka się odtąd krytycznej oce­
ny dalezych przedstawień teatralnych.

Or. Ludwik Poznański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dła i płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia.
Sosnowiec, M ałścliossk iega 9 parter

Priyjmuje od 11—1 i 5—7. Niedziela i 
święta 12—1. 793

P o w ró c ił

Doktór K. Troppsuer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek, 

Badanie mikroskopowe.
Przyjmuje od 1 0 —12, od 5 —7 panie t — 5

Sosnowiec. Małachowskiego 5 
porter (wejście z ulicy Targowej)

D októr M edycyny

S i a n o ż ę c k i
f lk u sz e r  — G lnekolo  t
Przyjmuj* od g. 3 do 7 wieoz. 

SOSNOWIEC,ui 3 - g o M a j a ! 2 4 .

Doktór

Bitny Szlachta
powodu wyjazdu przerw ał 
chwilowo przyjęcia chorych.

Dolot aehdomlenle!
Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotogralji na 
gwiazdkę, niech zapam ięta sobie adres największego 
----------  --------  w Polsce -  — ------

Zakładu portretowego LflZRHH w Sosnowce
ul Staro8oanowtfiecl<a 14

w pobliżu cukierni „Zacisze".
Należy już obecnie zgłaszać się z zamówieniami. 
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo­

bnych firm gdyż będziecie żałowali- — —
Kto powoła się  na powyżsae 
ogłoszenie dostanie 10% opustu 1137

Zarząd Stowarzyszenia Techników
w Sosnowcu

podtje do wiadomości oiłonków. łe w dniu 28 października r. b. 
odbędzie się w lokalu Stowarzyzzenia zebranie djakuzyjne na 

którem p. B. Hłaako wygłoai odczyt na temat: 1217

Doktór
Maria Ozierżanowska

D ąbrow a G órn icza  
róg ul. Kr. Jadwigi I Sławkowskie) 

choroby k ob iece
ordynuje od 8 do 9 rano i od  

3 do 7 po południu 1053

Dr-H. Brodziński
b. lekarz eipitsll chorób 
wenerycznych i ekórnyoh

Choroby weneryczne, skórne, i m oczopłciote- 988
od 11-2 i od 6 -8  Pasie od 5-6 . 
Sosnowiec Kowalska 3 m. 7 (2 p.)

Doktór

W A S U I  XEKAL0
(B. Lekarz wenerycznego szpitala 

w Będzinie). H 9i 
Choroby wenorycane, skórne 
i moczopłciowo. Badanie krwi
Prsyjmuj* eodiiennie 12—2 pp. 1 5—7 
wi*e*., święta i niedziele od 11 do i
BĘDZIN ni KOŁŁĄTAJA 33.

■"t :
I  odb

I Świat wielkich liczb
I  Poosątek odczytu punktualnie o godr. 8 wleezoram.

s _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ - j
|XKX»OOOCO<XXXX!OOOOOOOr<Cg

2 - 3 - 4  poko je
z  d o b r e m  u m e b lo w a n ie m  lut* b a z ,

ewent. z utrzymaniem, potrzebne natychmiast. W a­
runki przy odstępnym do omówienia. Pośrednictwo 

nie wykluczone. Zgłoszenia: firma 1203

„  K . MAB1AHO0SKI & SS
O  U l .  3  M a j o  1 2 , dla inż. W- Ostrowskiego

oxKXKXxx>oc»ooaoooaocxx

Fabryka Tow. Akc,
STREM

w Strzemieszycach
p o szu k u je  m ech an ik a

(w erkm istrza)
Reflektuje tylko na pierw szorzędną siłę. 

M ieszkanie na miejscu zapewnione.
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RADIO-ZANDER
Zakład leczniczo - diagnostyczny

K raków , Z yb lik iew icza  9.
Leczy się: Choroby kręgosłup ł (skrzywienia garby) 
choroby stawów l kość, choroby mięśni i nerwów 
(porażenia, nerwobóle), choroby przemiany mate-ji 
(otyłość, artretyzm itd.) ODDZIAŁ ROENTGENA dla 

celów rozpoznawczych i leczniczych, 
ftyrób aparatów ortopedycznych, gorsetów, sztucznych 

kończyn itd. Godz. ord, od 4—6 popoł. 1191

^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxK.
AA T r n n » , r o > n ,  ______
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*
*
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*
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X
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X
XI 
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BACZNOŚĆ! KORZYSTAJCIE z OKAZJI!
Prosta droga

Kto przyjeżdża do Łodzi po zakupy towarów łok­
ciowych niech nie omieszka w e własnym interes’e 

koniecznie zajść do składu kupca i fabrykanta.

LEONfl RUBflSZKINR w Łodzi
ul. Kilińskiego Ns 40, 2 piętro m. 1,

niedaleko dworca Warszewskiego
UWA0AI Dla degodnośoi klijeatoli otworzyliśmy ODDZIAŁ EISPEDY- 
CTJNY. Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów łokciowych 
(kupony) ściśle podług przysłanego lab określonego nam wioin NA­
WET BEZ ZADATKD ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ za opakowanie i prie- 
syłki pocstą dolicza się 42. Haterjały, nie odpowiadające wzorowi 

przyjmuję z powrotem. Wiorow nie wysfłamy 
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnym mieszkaniu. Interes obliozony 

jest na wielki obrót. Wielki wyb6r różnych resztek. 871

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

^ xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxfT
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Cech Szewcew miasta Sosnowca
Zawiadamia wszystkich Szewców tak majstrów jak 
i czeladzi członków i nieczłonków, aby się stawili na

nabożeństwo
które będzie odprawione w kościele parafjalnym w 
Sosnowcu o godzinie 9-ej rano w dniu 25 paździer­

nika, na które uprasza się o liczne przybycie.

UWAGA! Zbiórka o godzinie 8 m. 3 ) w Do­
mu Ludowym przy ulicy Jasnej

Z poważaniem ZA R Z Ą D .1187 i

B ó l  z ę b ó w
momentalnie i na dfuao LcpeKga 

— n ie iu & ix zq <  j r ę b o w —
. .T u  d e o l i n "
t i d e c l n u  d l o  d z l e d  

liąw d ^ l «p<a11 MMdu gytieana.

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK1*
w Dąbrowie Górniczej.

MMMMm □  • » » » »
j

Zarząd Związku Strzeleckiego 
Oddział w Sosnowcu

(w śródmieściu)

podaje do wiadomości zain 
teresowanych, że zapisy na 

[ członków przyjmuje się w lo- 
j kalu komendy obwodu, ulica 

Piłsudskiego Nr. 5, in o

« « « « • O • » » » »

f

soo ■o
Międzynarodowe Towarzystwo 

Wagonów Sypialnych 
Warszawiew

niniejsze® podaje do wiadomości, że z dniem dzisiejszym otwiera 
w Sosnowcu AJenturę Sprzedaży Biletów Wagonów Sypialnych.

W sezonie obeonym wagon sypialny kursuje w pociągu, 
wyohodząoym z Sosnowca o godz. 20 min. 20 do Warszawy.

Lokal Ajenlury tzajdnje się w domu pp, Reioherów przy 
uhoy 3-go Maja M 2 (37) na 1 szem piętrze w oficynie. 1186

I *

SPÓŁKA AKCYJNEJ FABRYKI

A Z O T "
w  J a w o r z n i e

W a rsza w sk ie  T o w a rzy stw o
Przem ysłow o-H andlow e S -ka Akc.

Warszawa, Nowy Świat 35.
Telefon 274-43, 209-26.

Peleca ze składu

PASY TRANSMISYJNE
sHórcaoe. balata 

i z sierści wielbłądziej
wszystkich wymiarów. 1215

Ik

1172wyrabia
lonty (sznury zapalne) dla celów  
górniczych w trzech jakościach: po­
jedynczo impregnowane podwójnie 

impregnowane i gumowane.

 .— «
Choroby żołąw a  
kiszek, nerek, 
obstrukcje, he 

morojdy
radykalnie leczą

Szailnntli gorzkie ziała
Dr* B a u e r a  2494

1 aarką Kegut. Sprzedają apteki
i składy hurtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiełłowie;

!
Do sprzeda'ia

gramofon 20 płytowy Właściciel K< 
wierni Wincenty Bulińskl ul, DębliA 
ka Nr. 6. 15 92

M ieszkacie
4 pokoje ł kuchnia, frontowe burd*
ładne, w Kielcach zamienię a» ppd°t 
ne w Sosnowcu ewentualnie w Bę® ' 
nie, Piśmienne zgł gżenia do Ad* 
Kurjera pod .zam ian-*________ 1209

Tanio
włóka ziemi, odpowied.ita pod łabtl 
kę do sprzedania Wiadomość w K* 
jerze Zagłębia,_______   1211

D wie » łók i
ziemi zamienię na dwie małe pose*( 
lub jedną większą. Wiadomorć KurH 
Zagłębia, ______ | j  2

D o sprzedanie!
w  Częstochowie domy od 2,000.0^ 
do 40,010,000. Hotele, Cukiernie, Red 
uracjs i sklepy. Witdomość w Czę»* 
chowie lig a  Aleja 36. Kowacid 19 1^

Do sprzedania
wanna, dwa łóżka, s‘ót i wózek dzi» 
cinny mało używany. Wiadomość > 
sklepie Ujejsce. * 1214

.' „Potrzebna:
są na 3 dni dwie osoby znaj. ce st* 
nogrsfię. Wiadomość Dąbrowa, biuf*' 
Rada 2 |azdu Falkowski”. l2Z .j

Komodę
obrazy. karnisza różne rzeczy spr* 
dam T o r arowa 9 Piotrowicz 

  122J.

I

Zakład ortopedyczny
A. KOHN

Będzin, K ołłą tsja  Nr. 28.
8ors-ty ortopedyczne. Aparaty. Nogi sztuczne i szczudła, również 
bandaże ropturowei pessarje dla paś w najcięższych wypad itd. 

Wykonywa podług najnowszych systemów.
Oddział w Warszawie, ulica Sosnowa Nb 13. 1130

Epilepsja
Kursa prof. Cholewy

przygotowują do m a t u r y  w  szkołach średnich i egza­
minów z 6 klas.

W p isyt K r a k ó w , J a b ło n o w s k ic h  2 0 ,  I. n . w  
460 g o d z .  4 —8 .

Ooo
o

(Cfisrobs śsięlip-Wili)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższe m 

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NQWOPILEPTOL“
( t  kogutkiem). Żądać w aptekach ł składach aptecznych.

Zgubiono .
pottfel z pieniędzmi i kartę zwoln 
nta wydaną przez P, K. U. w Będ 
nie na imię Czesław Pyida. Łaska* 
go znalazcę uprasza się o zwrot 
K urjera.___________   1218

Poszatu]e si* "
dzierżawy lub kupna niewielkiego d< 
mu z placem w Sosnowcu, Będzie! 
lub okolicy. Łaskawe oferty do Kur)* 
ra Z a g ł ę b i a ,__________  1220.

Zgubiono
książeczkę z Pow. Kasy Chorych n* 
imię Eugenjusz Szorkowski. 1220^

Kaucjonowane biuro
p( średnictwa Handlowego .Renom* 
w  Częatoch wie ul. Kościuszki Nr, v 
Przeprowadza kupna i sprzedaż d* 
mów, płacy, majątków, folwarkó* 
młynów kopalni, ziemi i t. p. intef( 
sów handlowych i przemysłowych. V 
kuje kapitały i pośredniczy w wysi* 
kiwaniu pożyczek. Załatwia inters^ 
handlowe i udziela informacji. 8 l7v

m POMNIKI GOTOWI
poleca Zakład kamieniarski 
JANA ZAGÓRSKIEGO

Sosnowiec, ul. Alaja.
Tam się wy klinuje grobowe* 
figury z piaskowca, marmuru' 
granitu oraz wszelkie roboli 

kamieniarskie.

Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t. p.
kupuję, płacę najwyższe ceny 

FABRYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr, 11. 276

ÓWIERZ8E
Łatwo się woiera, ma 

ny i ciała, z

Ządaó w aptekach i skład, apteesn. Maść .P-ra HEBDY” se 
świerzbowoem na etykiecie. 8łoik na 1-1-12 osób. Tow. 
E. HEBDA i S-ka Warszawa, ni Elektoralna 18, teł. 1-37.

Dla koni od świerzby i parcha,— „EKW0L HEBDA*.

ssawa w ciąga trzeah dni mydlana 
.Maśó P-ra HEBDY”,

DZnana przez powagi lek»rsk:e
przyjemny zapach, nie plami bieliz- 
łatwośelą się zmywa wodą. 788

Państwowy Urząd Pośrednie 
twa Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16 poleca służb* 
domową, niewykwalifikowanych r«H  
tników rzemieślników, terminatorów 
oraz biuralistów, maszynistki, tech 
ków i kandydatów innych Zawodó 
Pośrednictwo bezpłatne. 838—10

Uczeń
szkoły handlowej udziela korepetycj* 
Wiadomość Warszawska 6. Sklep bł*1 
wstay. 1179 J

3 handlowców!
poszukuje pomieszkania w śródmitści* 
1) pokój umeblowany najchętniej 4 
całodziennym utrzymaniem. Zgłosi*1 
nia uprasza się skierować do Add' 
Kurj. Zagł, 1180^

Zabłąkała 
się suczka wilciej rasy wabi się „At:> 
U pnsza się odprowadzić za wynagro' 
dzenlsm pod adresem: Szenowska 21
 _________ _____________ 1195 j

Na biura
Oddziału w SostOwca poszukuje od' 
powiedniego parterowego lokalu p0 
ważne Tow podróżnicze. Pożądań* 
ul. J  Maja lub bliskość tejże. Zgło' 
szenia do adm. pod .O rbis”, l lą b  ,

P otzcboy
chłopak do posług biurowych. Wi* 
domość w Administracji Kurjera Zsg£i

Wydawcy; Spółka Wwdkur, „Kurj. Zsgl," Tłoesuta „Spółki Wydew, Korj. Z*gl


